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Dotyczące^ Polskie

HOSKUA, po polsku., 28.1V, godz. 19.00*
IJrz Gmowioni o Wandy Wasilowskioj, '* Przewodniczącego Związku 

Patriotów Polskich'1, zatytułowano "Polacy w Zv/iązku Sowieckim1'. 
/Przornówionio nadano było dla "Polaków w Związku Sowieckim'1.* Po prze­
mówieniu nadano zaraz rosyjski jogo przekład/,

25 kwietnia przerwano zostały stosunki dyplomatyczno miedzy 
rządom sowiockim i rządom polskim w Londynie, Emigracyjny rząd gon, 
Sikorskiego nie reprezentuje narodu polskiego,, Kzq,a ten sprzeciwiał 
się walce zbrojnej narodu polskiego przeciwko niemieckim okupantom 
w Polsco. Uprowadził on ze Związku Sowieckiego armię, która była 
gotowa do walki, i która wciąż jeszcze nie przyjmujo żadnogo udziału 
w wojnie. Prowadził propagandę wrogą w ’ u rządu sowiockiogo w zamiarze 
zepsucia stosunkowe między sojusznikami,, wreszcie skompromitował sio 
zupełnie biorąc udział w propagandowych kłamstwach antysowiockich 
w sprawie lasku Katyńskiego. Kłamstwa to pochodziły od hitlerowców, 
utrzymujących, żo oddziały sowieckie rozstrzelały oficorów polskich.
W samej rzeczy oficorowio ci zamordowani zostali przez Niemców.

Kząd polski w Londynie nio reprezentował Sążeń i życzeń narodu, 
Polaków walczących I umierających pod panowaniem Hitlera, lub też 
rozsianych po całym swiocio. Tylko jodna droga prowadzi do Polski, 
do ziorni macierzystej, do ognisk rodzinnych s droga walki i pracy 
dla zwycięstwa, i najkrótsza droga prowadzi stąd, ze Związku Sowiec­
kiego, Niektórzy z Polaków, którzy znałozli sio.na terytorium Sowiockim 
wybrali inną drogę - drogę podróży i wędrówok pr.zoz dałokio ziemio 
i morza.

My którzy pozo stalls-:., na torytcxrium sowi ckim, musimy posta­
wić sprawę jasno ; prawo powrotu do ojczyzny trzeba zdobyć walką 
i ̂ pracą. Walka i praca musi wykazać nasz patriotyzm i naszą miłość 
ojczyzny. Związok patriotów polskich już przez czas dłuższy starał 
się utworzyć na terytorium sowiockim oddziały polskie. Przypuszczamy, 
żo w najbliśzym czasio bodziemy w stanie dać dowód naszej miłości 
dla Polski i naszego prawa na Polskę ż broniąw ręku, ramię przy ra­
mieniu z Armią Czorwoną, pod polskim sztandarom i w polskich formacjach. 
Jednak nio wszyscy mogą wstąpić do armii, nie Y/szyscy są zdolni do 
służby wojskowej, lluszą więc pracować dla frontu, przyśpieszaj?^ zwy­
cięstwo tak samo jak wszyscy obywatele sowieccy, Polacy w sowchozach 
w koIXchozach, w fabrykach i urzędach 1 Pracą waszą musicie wykazać 
wasz patriotyzm i waszą docyzję powrotu do ojczyzny, uwolnionej z 
hitlerowskiego jarzma. Uczciwością i oddaniom sprawie zwycięstwa,• 
pracą i walką musimy zdobyć zaufanie i szacunek tych z którym pracu­
jemy. Uczwiwyn stosunkiem do naszych obowiązków obywatelskich musimy 
pomóc^Związkowi Sowiockiomu, w zachowaniu i rozszerzeniu sieci szkół 
polskich i instytucji opieki społecznej na terytorium sowiockim.

Związok Sowiecki wziął na swoje barki największy ciężar walki 
przociwko wrogowi ludzkości i wrogowi Polski - hitleryzmowi. Armia 
Czerwona walczy od dwóch lat z bohaterstwem, nieznanym w historii.
Nie bacząc na _zerwanie /na początku przemówienia Y/asilowska mówiła 
o ^przerwaniu" - przyp.Nas./stosunków dyplomatycznych'z rządom pol­
skim w Londynie, Związek Sowiecki zaw&zo był i zawszo pozostanie



so jus znikiom narodu polskiego - walczącego o wolność* kzo4d w Londynio 
postąpił niosłojalniu względom swogo sojusznika* Musimy wykazać naszą 
lojalność, opiorąjącą sio na zrbzumioniu wspólnych colów i dążeń, 
wspólnej nienawiści dla wroga i wspólnego' losu., Rząd Polski w Londy­
nio zabrał zo Związku • Sowiockiogo armie polską, zorganizowano,, i wye­
kwipowaną na terytorium sowieckim. Armia ta wciąż joszcze jost bez­
czynna* ilusimy iść na front, z bronią w roku., Rząd polski w Londynio 
wysłał dziesiątki tysięcy ludzi na bezczynną wędrówkę po świocio.
My, przoz największy wysiłek, mus lny d' 1ć, żo rozumiemy powagę 
chwili i musimy wykazać nasz patriotyzm.

W imieniu Związku Patriotów Polskich, zwracam się do wszystkich 
Polaków w Związku Sowieckim. Zachowujcie sio z godnością, jak praw­
dziwi obywatolo. Możecie służyć ojczyźnie tu, na terytorium sowiockim.

/Dokoiiczonio przomówionia na str„ 3-oj/.
BERŁIH, po niemiecku* 28,IV, godz. 11,3.0,., ALLOUI. , po nie­

miecku, 2l3pr\/L_ipdz.l4.00 , , godz.17,00., i godz cŻOTCToTĵ HTLyERSUl/I, ■ 
po angielsku, 27.IV, godz.20s0x,, ; Głosy prasy bo Ig i j s kio'j/ amoyy- 
kańskic j, szwedzkiej, argentyńskie j, 11 Schwarza :'.orps'"' „ o morderstwie 
w lasku katyńskim. Głosy nio przynoszą nowych szczogółów, • ani nip 
dają nowego oświetlenia, omawiając dawniej podano wiadomości.

WROCŁAW, po angielsku, 28.IV. godz. 12.• 15 .
■Komentarz polityczny Edwarda Doi-" » o zerwaniu stosunków '" y 

dyplomatycznych s jost to najwidoczniej pretekst dla usunięcia 
z Moskwy t.zw, ambasadora polskiego, który jest śród? a nieprzyjemnych 
/dla ̂ Sowi otów/nagabywań, tyczących losu sutek tysięcy jeńców polskich 
i osób cywilnych, któro wpadły w roco bolszewiokiol 12.000. zamordowa­
nych .oficerów poj skicii jost tylko małą częścią Polaków, po których 
siad zaginął w ZWiązlcu Sowieckim, i którzy prawdopodobnie taż nio 
żyją* W związku z tom należy zaznaayyó, żo w rękach niemieckich 
znalazło się 694.000 jeńców polskich, wziętych‘do niewoli podczas 
kampanii jo siennej roku 39, i żo władze niemieckie nogą się wykazać 
co do losu każdego z nich.-

Zerwanie stosunków dyplomatycznych nio wywoła w Berlinie 
zdziwienia, oyłoby jednak naiwno przypuszczać, ze V/ilholistrasso 
wykazu- specjalno zadowolenno z togo powodu. Władze niomiockio 
zawsze wiedziały, żo stosunki między sojusznikami nio są bynajmniej sordoczno. J u •

Możliwo jest, żo jakaś nowa grupa polska utworzy w Londynio 
rząd, który uznają juiglicy» Mozo nawet ten rząd wznowi stosunki 
z Kremlom. W tym wypadku będzie to straż przednia panowania sowieckie­
go na terytorium Polski w razie zwycięstwa aliantów.

FRIT' LAMP, po angielsku, 28,IV* godz,i17.30.
Hiszpańska^gazeta ABC pisze, żo morderstwo w lasku katyńskim 

potwierdza słusznosć polityki hiszpańskiej względom komunizmu.
1-iBBS, /stacja Osi udająca staje angielską/, po angielsku 

28.IV, godz,20.30,
 ̂ Stacja przytoczyła głosy prasy zagranicznej o zerwaniu sto­

sunków dyplomatycznych i dodała, żo koła dyplomatyczno w Londynio 
uważają, iz afera smoleńska jest tylko częścią konfliktu między Polską i Rosją. “

iiiiierykanio, ^jał/się zdaje, skłonni są raczej złożyć wino na 
Moskwę i sprzeciwiają, się żądam. sowiockionu o utworzeniu nowego rządu polskiego.

^Rząd sowiecki, jak^donoszą z Moskwy, nio just zadowolony 
za-jąi w tej sprawie rząd brytyjski.- btalin jost 

zdecydowany na rozstrzygnięcie wszystkich tych kwastji bez inter­wencji jakichkolwiek 1 innych państw.



Ta- sana stacja nadała, późnio3 pogadankę, mówiąc, żo Brytyj­
czycy nie nogą ani popierać gon,Sikorskiego, co doprowadziłoby ^  
ostatocznogorozł arm z.Rosją, ani popierać Rosjan, 0 0 : 
leszcze gorszo statki, i wywrzeć wrażenie niekorzystno, niety_ko ̂ n 
Polakach, lecz i na wszystkich narodach ouropo3skich*„^warza się 
woboc togo sytuacja bardzo ciężka przypomną3ąca czasy portraktac3i
w Monachium i pierwszo dni wojny.Na końcu stacja przypomniała, żo przewidziała .w swoim czasie

j stosunków.dyplomatycznych między Polską i. Kosją.zorwanio
WORKERS CHALLANGE,' / inna stacja Osi, udająca stacją angielską/ 

’ " 1 po, angielsku, 28.IV. godz.20.10./
Stacja atakowała stanowisko ‘Dolski,- mówiąc, żo Sowioty mają 

yiierłnn racie i żadaiao, ab^"znałoziGńa zostały środki imiouozlma- 
jąco zdradzanie Związku'Sowiecki ego" przez Polaków których utrzymuj o 
rząd brytyjski za pieniądze wszystkich obywateli płacących podatki.

Zakończenie przemówienia Wasilewskiej .
Macio możność zasłużyć soDle~rawo' 'powrd^^o‘ń?fWo j Ojozyzny,,do • 
waszych miast rodzinnych, i to nio na zasadzio. jakiegoś-kawałka p ** 
pióru, wydanego przez^dologatćw", lecz na mocy waszej własnej, postawy 
pracy i walki. Bądźcio godni Polski, która od14-ech lat ocieka kiwią 
walcząc przeciwko okupantowi. Bredźcie godni kraju,w którym obecnie 
mieszkacie i który w ciągu 2-ch lat bohatorsko walczy przociwko hru- 
nathym hordom Hitlera. Bądźcie lojalni wzgędom aliantów, tworzących 
S e S E  Związek domokracji : Związek Sowiecki, W.Brytania i Ameryka. 
Nio pozwalajcio politykiorom, by zatruwali wasze umysły kłamliwomi 
insynuacjami. Paińętajcio, żo roproscntujocio Polsko i naród polski. 
Czyńcie to w sposób, odpowiadający wielkości waszogo narodu, jogo 
bohaterstwu., jako toż wielkości chwili.,

PARYŻ, po francusku, 28.IV. godz. 24.00; ^
ŻfoTodnio sowieckio nio wywoływały w Londynio ani w Waszyngto- 

nio żadnego oburzenia. Dopiero zerwanie stosunków dyplomatycznych 
poruszyło to stolico.

RENNES, po francusku, 28.IV. godz.06.45. ., „
■ "Pogadanka p.t. "Nota sowiecka potwierdza winę bolszewików .
PARYŻ, po francusku, 28.IV. g o d z .08.00.
PFzogląd prasy paryskiej. Nota dominująca : oto do czego 

Anglia doprowadziła Polskę. Francję oczekiwałby podobny lós, gdyby 
jej nio uratował -marszałek Petain.

Godz.19.3C . . . . . . .Nfo"r"d'eFsTwo' w  lasku katyńskim-wywołało, wielkie wzburzenie
w Watykanie, . . . .Jak donoszą z .To'horanu, wzmagają^ sio tam starcia 1 incydon-
tym.między, wojskami polskiomi i sowiockimi. .

BRUKSELA, po flanattdzku, 28.IV. godz ,20..50. : . '
esro'd"wojsk polskich, wywiezionych z Rosji do iersji, panuje 

wielkie zaniepokojenie z powodu mordorstwa 10,000 oficerów. Jojs o 
wysyła delegacjo do władz angielskich, któro udzieląją odpowiedzi 
. wymijających.

- KALUNDB0RG, po duńsku, 28.IV. g o d z . 1 2.30. . . .
Koła sowlockio w ' Londynio uważają, że jedynym rozwioszaniem 

sprawy byłoby, gdyby Polacy przeprosili Rosjan. Moskwa zgodziła Vf 
się zresztą tylko na uznanie przoz sojuszników onigracyjnego rządu 
polskiego^ składajcicogo się z polskich komunistów.



BUDAPESZT, po węgiersku, 28.XV, godz*10.00, LAHTI, po fiasku,
,28.IV. gocTż7IF",T57 : głosy prasy węgiorskioj i fińskiej. "Fiaska gazo- 
ta socjalistyczna piszo, żo po ogłoszeniu o znalozioniu trupów w lasku 
katyńskim, kńdy rząd zachowałby .sio ,tak samo, jak się zachował rząd 
polski.

VICHY, po francusku, 28,IV. godz.08,20,
Fa3zTo"ja, żo obecna wojna zakończona będzio sprawiodlm wym 

pokojem, musi być przokroślona, jośli sprawa katyńska nio będzio 
wyjaśniona, jośli winni nio będą ukarani.

RZYM,' po włosku, 28.IV. ■ godz.017.15 .
Zdrwanio stosunków dyplomatycznych dowodzi, żo Moskwa pa swojo 

plany imporialistyczno i żo świadomio nio liczy się z polityką W.Bry­
tanii .

Godz,14,00.
Tale "3dnosżą z-Lizbony w londyńskich kołach polskich krążą 

pogłoski, żo jośli W.Brytania uzna nowy rząd polski, wygodny dla 
bolszewików,.- który podobno już się tworzy, - Sikorski przoniosio 
swój rząd do Stanów Zjodnoczonych..

Godz„20.00.
Aby’ uspoEoTó Polaków--w Persji. i'w Iraku, śród których panuj o 

wzburzGnio, wywołano stanowiskiem Anglo-Sasów w sprawach ronyjsko- 
polskich,do Bagdadu przybył Szof polskiego Sztabu '.1 .„̂ ’'.'"'Incgo»

Po portugalsku, 27.IV, godz .22 ._4CK
Zorwanio "stosunków nio na znaczonXa politycznego, ponieważ 

Sikorski nio reprezentuje Polski. Ma ono jednak znaczonio moralno 
i wykazuje cynizm W,Brytanii w stosunku do Polaków.

RZYM, po włosku, 28,IV. godz,12.15.
FaTozy przypuszczać, żo W,Brytania poprze w tym sporze Rosję, 

ponieważ silniejszy zawsze ma rację*
KAIR, po grocku, 28»IV„ godz.18.30.
Koła polityczno w Ankarze, nio tracą nadzioi, żo znaleziona 

będzio podstawa do wznowienia stosunków. Nio ułoga wątpliwości, że 
rząd W. Bryt ani i uczyni w taj sprawie wszystko, co będzio w jogo mocy.

COLUMBIA/ New-York/, po angielsku, 28.IV. godz.12.45.
■ 7Fór°śpońdoncja radiowa z Londynu Edwarda Morrow /oskarżenie ■ 

i kontr-oskarżenie w związku z morderstwom w lasku katyńskim były tyl­
ko powodom zerwania stosunków dyplomatycznych, lecz nio ich przyczy­
ną. Spór toczy się już. oddawna? Cenzura brytyjska starała się go ̂ 
ukryci Rosjanie żądają połowy przedwojennej. Polski, Polacy orzucają 
to żądanie. W.Brytania i Ameryka nio osiągnęły żadnego porozumienia 
z Rosją, tyczącego zasadniczych zagadnień powojennych. Odpowiedzialni 
przedstawićiele polscy mówili niejodhokrotnio, że Anglo-Sasi zaspa­
kajają Rosję kosztem Polski.

TRANSOCBAN, po angielsku, 27.IV. godz,22,55.
Fowho Tcoąa waszyngtońskie są zdania, żo konflikt sowiocko- 

polski jest klęską dyplomatyczną Churchilla, Moskwa niowątpliwio 
znajdzie polityków polskich,1 którzy przyjmą żądani®, rosyjskie, ty-, . 
cząco granic strategicznych - nawet gdyby -ta" żądania nio były uzna­
ne przez Londyn i Waszyngton.
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BERLIN, NPD, po niemiecku, 28.IV, godz.16.10.
/sprawozdanie z konferencji prasowej w Ivlin* SprąZagranicznych . 

Poseł dr,Schmidt powiedział, żo propaganda brytyjska stara się dowieść, 
iż stosunki dyplomatyczno nio zostały zerwane, locz tylko zawieszono. 
Usiłowania to są śniGszno. Konsternacja Londynu i Waszyngtonu wobec 
kroku sowieckiogo wyraża się hasłom “Nio morderca, locz zamordowany 
jest winien". II.von Studnitz zamieszcza artykuł w piśmie "Borlin - 
Rzym - Tokjo, p.t. "Polska jest zgubiona". /Polon* 1st vorloron/.
Autor artykułu stwierdza, że po śmierci Pił. • 'skiego następcy jogo 
wyrzekli się polityki porozumienia z Niemcami, nio szukając jednak 
równioa porozumienia z Rosją Sowiecką, Polsce się zdawało, żo jest 
ona dość silna, by oprzeć się obydwu sąsiadów, Wo wrześniu 1939 r, 
pokonana została przoz oba państwa. W 19 dniu wojny niemiecko-polskiej 
siły jej zostały zmiażdżono.

Dni a 29.IV. godz,17.00.
BzTsTojsza prasa niomiocka zajmuje się w dalszym ciągu wspól­

nym frontom bolszowiznu i plutokracji w sprawie mordorstwą w lasku 
katyńskim.

Jak donosi Router z I.Io ''.r/y , koła polskio w Moskwie, przeciw­
no rządowi gon.Sikorskiogo, wyrażają nadzieję, żo znajdujący si 
w Rosji Polacy będą mogli utworzyć armię, która będzio walczyła wraz 
z armio, czerwoną,




